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PRZYCZYNEK DO NAUK! 0 WNĘTRZAKACH I PASOŻYTACH.
Przez D -ra  H e r m a n a  M e i s s n e r a  w L ipsku,

A ,  W n ę t r z a k i  p ę c h e r z o w a t e .  a) W ą g r y  ( Cysticercus cellulosae).

(D alszy ciąg).

D r. S e v e r i n o  M a j  w liście do D -ra  A n t .  R o t h a  {Gaz. Lombard. X X X I V .  27. 
28. 30. Luglio 1874) na zasadzie kiikoletn ich  obserwacyj obszernie kreśli wpływ tasiem ca na nerw  
sym patyczny i za pośrednictwem  tegoż na  w ytw arzanie się c iep ła  w organizm ie, odży w ianie i w y­
dzieliny. W yniki swych obserwaoyi streszcza w następny sposób: 1) wszyscy prawie chorzy byli 
dotknięci wadą serca, 2j u wszystkich praw ie chorych w ystępow ała cłioroba w lecie i u trzym yw ała 
się podczas ciepłój pory roku, ustępow ała w jesieni, a w zimie nie przedstaw iała żadnych praw ie obja­
wów; 3) chorobę łatw iej było rozpoznać z ogólnych objawów lub zbioru tychże, aniżeli z objawów 
wprost odnoszących do siedliska pasożyta.

Odnośnie do 1 punktu  należy zrobić uwagę, że M a j  pod wyrazem wada serca nie podaje 
bynajm nićj organicznćj wady zastaw ek sercowych, a ty lko  sym patyczne zaburzenie czynności serca. 
Co się tyczy 2 punktu  nie ścisłe obserwowanych taktów  M a j  objaśnia, że to pochodzić mogło ztąd, 
że w zimie chorzy lepiej byli odżywiani i tym sposobem łatw iej mogli się opierać groźnym  zaburze­
niom odżyw iania, bezkrwistości i nerwowemu podrażnieniu , albo też że częściej występujący w cza­
sie la ta , nieżyt żołądka przyczynia się do pogorszenia zaburzeń czynnościowych, lub wreszcie, że 
tasiemiec podczas zimy przebywa sen zimowy (?). Za ostatniem  mianowicie przypuszczeniem  przez 
mawia nieodchodzenie członków  tasiem ca (?).

S a m u e l  G.  A r m o u r  {Med. P ress, and Circular. Febr. 19. 1872 i  B rit. med. Journ. Aug. 
17. 1872) obserwował so litera u n o w o n a r o d z o n e g o  d z i e c k a ,  u którego na  5 dzień za­
częły się wydzielać członki tasiemca. H a  u u m a n n ( B r it . med. Journ. O d. 26'. 1872) zdarzenie 
powyższe tłóm aczy w ten sposób, że dziecko w czasie porodu odchodzące z m atki cz łonk i tasiemca 
połknęło , k tóre po przejściu całego przewodu pokarm owego— stolcem znowu odeszły. H. bowiem 
przy badaniu drobnowidzowem zawartości jam y ustnćj now orodka nie ty lko  znalazł kom órki b ru ­
kowe błony śluzowój, ale także w yjątkowo części z pochw y m atczynćj pochodzące jak  śluz, krew, 
w ibryony, rzęsistek pochwowy {trichomonas vaginalis), zarodniki roślinne jak  włoskowiec pochwo-* 
wy (leptotkrix vaginalis), pleśnica b iaław a {oidiuni albicans), a także i „w ędrujące pasożyty pochwy, 
ja ja  tasiem ca i t. p.; prócz tego wreszcie kał z kiszek m atki pochodzący, k tórzy z powodu zanieczy­
szczonego krocza dostał się do ust dziecka w czasie przechodzenia główki.

T . S p e n c e r  C o b b o l d  (tam że Nov. 2 . 1872) objaśnia jednak , że pomimo praw dopo­
dobieństw a, połknięcie członków  tasiemcowych uważa za niemożliwe.

Osobny rodzaj tasiemca {taen. lophosoma, C o b b o l d )  spostrzegał C h a r l e s  J .  C u l l i n g -  
w o r t h  w M anchester {Med. Times and Gaz. Dec. 13. 1873) u 40 letnićj kobiety, k tóra m iała zwy­
czaj przy gotow aniu surowe nieraz mięso próbować.

Od 2 la t odchodziły z nićj członki tasiemca, a po przyjęciu 4 grmm. E x tr . filie. mar. wyszedł 
kaw ałek tasiemca mający 9’ długości, jednak  bez głowy. W  środku każdego cz łonka w znosiła się 
podłużna listewka, k tó ra  pośrodku zaw ierała  otworek płciowy (bardzo rzadko znajdow ał się otwo­
rek  płciowy z boku c z ło n k a --4  razy  na 304 badanych członków  i raz jeden podwójny z boku i na 
listewce). S tw ardn iałe  członki w w yskoku na przecięciu poprzecznem okazyw ały 3 krotne rozg a­
łęzienia pod jednakow ym  kątem ; m acica w ysyłała rozgałęzienia zarów no do części bocznych jako  
też do listwy środkowej; ja ja  m iały tenże sam ksz ta łt jak  u tas. przewierconego. Miejscami n ie ­
k tó re członki by ły  jak b y  zaklinow ane lub też ja k  pączki nasadzone. P odłużny  w ym iar członka 
w ynosił J|8— 3i4” , szerokość l\%’\  grzebień zaś czyli listew ka b y ła  w ysoka na ł |g”.

D otąd  znamy tylko 2 podobne w ypadki. 1 wypadek K i l c h e n m e i s t e  r ’a, k tóry  o trzy­
m ał wspomnionego pasożyta za pośrednictwem D -ra  R o s e  i opisa ł go jako  gatunek tasiemca
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przew ierconego; członki były 1” długie, a  3— 5”’ szerokie i otw orki płciowe z boku umieszczone. 
P rócz  tego jeden  wypadek C o b b o 1 d’a, w którym  jednak  otw orki płciowe po jednej ty lko  stronie 
członków się znajdow ały i te  ostatn ie były m niejsze. Mimo wyraźnej różnicy we wszystkich 3 wy­
padkach, C. jed n ak  podciąga je  pod nazwę Lophosoma (Xocpog ~  grzebień).

B r u z d o g ł o w i e e  s z e r o k i e  znaleziony był przez D -ra  A . B 0 11 c h e r ’a  (D orpat. 
med. Ztschr. I I .  p. 94). 1811)  w znacznej ilości przy sekcyi u kobiety zmarłój na  zapalenie otrze- 
wnćj.

B łona surow icza trzewiów była nastrzyknięta  i obrzm iała, w m iednicy znaczna ilość wy­
sięku ropnego; na przednićj ścianie żołądka przedziuraw ienie od wrzodu wielkości ziarna grochu, 
na  tylnój ścianie wrzód podobny zam knięty z powodu zrośnięcia z trzustką, k tóry  pomiędzy żo łąd­
kiem i trzustką z prawćj s trony  tw orzył ślepą przetokę 11[2” długości m ającą i wcześniej czy póź- 
nićj także sprow adziłby przedziurawienie.

B łona śluzowa żołądka przedstaw iała objawy nieżytu w wysokim stopnia, mocno była na­
strzyknięta, obrzm iała i p ok ry ta  śluzo-ropną massą. W  kiszkach cienkich znajdow ało się 48 bruz- 
dogłowców po większćj części bardzo drobnych zaledw ie k ilka  cali mających, a jeden tylko pasożyt 
p rzedstaw iał k ilka stóp długości z rozwiniętem i częściami płciowemi m ianowicie w dolnych człon­
kach. Poniew aż zawartość kiszek jeszcze przed zbadaniem  sp łukaną została, to przynajmniój d ru­
gie tyle pasożytów mogło zaginąć.

Pew na kobieta przedtem  zupełnie zdrow a od 4 tygodni cierp iała  bóle new ralgiczne i wsku 
tek  wrzodu dziurawiącego żołądka i ztąd pow stałego zapalenia o trzew nćj— zm arła. Praw dopodob- 
nćm  to jest, że przyczyną objawów chorobnych było dostanie się tu taj zarodków  bruzdogłow ca. Spo­
sobu zakażenia nie m ożna było ścisłe oznaczyć. Owa chora zam ieszkiwała w małćj brudnćj stan- 
cyi przez wiele osób zaludnionćj, wraz ze sta rą  kobietą, k tó ra  od wielu la t cierp iała  na  solitera; 
prócz tego p iła  nieczystą wodę rzeczną, badanie jed n ak  nie w ykazało rzęskam i opatrzonych z a ­
rodków.

O dnośnie do bruzdogłow ca szerokiego Prof. F r i e d  r. M o s l e r  z G ryfu (Yirch. Arch. 
1 VII . 3 . i  4. p. 529. 1813. Ueber die durch Bołr. latus herbeigefuhrten Krankheitssymptome und de­
reń Behandlung. Inaug Diss. von Wald. Paulini. Greifswald), zrobił następne zajm ujące spostrzeże­
n ia , że pasożyt n ie 12 la t  (w edług B r  e m s e r ’a )  a le  naw et 14 la t może pozostawać w przewodzie 
kiszkowym u człowieka, i mimo m ało wykształconego przyrządu do przyczepiania się, nadzw ycza. 
trudnym  je s t do wypędzenia.

36 le tn i rźeźn ik  z górnego Szlązka w r. 1859 przez 5 miesięcy zajętym był w Petersburgu 
i poraź pierwszy w r. 1863 spostrzegł odchodzenie kaw ałków  solitera; od tćj pory często się skar­
ży ł na bóle b rzucha, ból i zaw rót głowy i to szczególnićj na czczo. W  r. 1865 po wypiciu kw aś­
nego w ina węgierskiego odeszły dość znaczne kaw ałk i pasożyta; również po kuracyi składającćj się 
ze śledzia i wódki. W  r. 1866 chory p rzeby ł durzycę brzuszną, w r. 1872 ziarnicę ( febris inltermit- 
tens terliana), tasiemiec jednak  nie został wydalony. P o  spożyciu potraw  mocno słonych i przyję­
ciu środków  przeczyszczających (ol. ricini i natrum sulphur), pasożyt częściowo opuścił się do kiszki 
stolcowój i wtedy nierozw ażnie został urw any. P óźn ićj po zadaw aniu pow idełek rhisom. filie, 
mar. odeszła znaczna część ciała, jednak  bez głowy i szyjki. W  styczniu  1873 r. po długićj ścisłćj 
dyecie dosta ł chory 2 łyżki ol. kleszczowinowego i późnićj 12 grmm. benzyny (w 24 kapsułkach co 
godzina po 2 sztuki), następnego dnia pigułk i złożone z 15 grmm. kusso, 10 kam ali, 5 Extr. filie, 
maris. i extr. tarax. q. s. pig. 150) co godzina 10 sztuk do przyjęcia. P o  40 pigułkach nastąp ił ob­
fity stolec i  w ystąpiło  112 łokcia pasożyta na zew nątrz otw oru stolcowego, a po 2 godzinach wyszedł 
cały  pasożyt w zupełności.

24 le tn i student, k tóry  praw dopodobnie w 18 roku dosta ł tasiem ca w francuzkićj Szwajca- 
ry i, cierpiał w osta tn ich  czasach na  niem iłe przypadłości, bóle żołądka, b rak  apety tu , nudność i to 
szczególnićj naczczo i w porze przedobiadowćj.

Objawy te za każdą razą po odejściu znaczniejszych kaw ałków  tasiemca ustępow ały i przy 
dalszym rozw oju pasożyta znow u w racały. Leczenie przeciwtasiemcowe 4 kro tn ie  z niezupełnym  
skutkiem  było prowadzone, (po raz  pierwszy po 12 godzinach postu podano wodę gorzką F riedrichs- 
haller z dodatkiem  w ęglanu sody i soli kuchennćj, następnie 20 kapsu łek  z których każda zawie­
ra ła  10 k rop li benzyny, prócz tego lewatywę z soli i z dodaniem  50 k ropli benzyny). Gdy wreszcie 
5 stycznia 1869 r . podano tru n ek  wiedeński (aqua laxativ. "Vienensis) wraz z pokarm am i kwaśnemi 
i mocno słonem i, prócz tego do wewnątrz saoria  i częste lewatywy z ciepłćj wody z dodatkiem  30 
kropli benzyny, pasożyt odszedł w zupełności.

W iadomości statystyczne dotyczące 80 w ypadków  tasiemca zebrane przez T . S p e n c e r  
C o b b o 1 d’a  (Lancet I. 23\ June 1814) są bardzo zajm ujące d la  lekarza praktycznego.

C o  d o  p ł c i  na  80 chorych było 27 kobiet i 53 mężczyzn, czyli po odciągnięciu 16 wy­
padków, gdzie obecność tasiem ca b y ła  nieco wątpliwą, to na  64 w ypadków było 20 kobiet i 44 męż­
czyzn. S tosunek ten 1 : 2 chorych kobiet do mężczyzn zdaje się ścisłe odpowiadać rzeczywistości 
i objaśnić go m ożna większą przezornością kobiet względem spożywania surowego mięsa.

W i e k  chorych w 62 wypadkach wynosił przeszło la t 20, w żadnym jednak  w ypadku nie 
przechodził la t  60; 2|3 chorych było w w ieku od 20— 30 la t; 8 chorych poniżej 8 lat, jedno dzieeko 
14 miesięczne, 3 inne do 3 la t mające.
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M i e j s c e  zakażenia w 25 w ypadkach było poza granicam i A nglii, 12 razy Indye, 4 razy 
S tany zjednoczone północnej A m eryki, 3 razy  Franeya, po razu, P eru , C hiny, T u rcy a , K gipt, N or­
wegia, Niemcy, Hiszpania.

T r w a n i e  c h o r o b y  w 58 ścisłe obserwowanych wypadkach poczynając od odchodze­
n ia  pierwszych członków  tasiemca, w 1 wypadku wynosiło 2— 6 miesięcy, 11 razy 6— 12 miesięcy, 
15 razy 1— 2 lat, 14 razy 2— 6 la t, 7 razy  6 — 16 la t. W  9 w ypadkach przebieg choroby wynosił 
la t  k ilka , możemy je  zatem  włączyć do owych 14 wypadków (od 2— 6 la t). Najdłuższe trw anie 
choroby wynosiło 16 la t, i gdy C. 1 tylko w ypadek z przebiegiem  20 letnim  podaje, to zdaje się, źe 
życie tasiemca m ało co przechodzi poza wspom nianą granicę.

Stanowisko i zatrudnienie chorych było rozm aite; szczególnićj częstego występowania ta ­
siemca u rzeźników, kucharek  i posługaczek C. nieobserwował; zw raca przytem  uwagę, że duchow ni 
bardzo często cierpią n a  solitera

W  24 złudnych (delusiven) w ypadkach 13 razy dawniój się ju ż  tasiemiec znajdow ał, 5 razy 
był wątpliwym, 6 razy  na  pewno nie było tasiemca; w 2 lub 3 w ypadkach było k ilk a  tasiemców. 
Pom yślne leczenie nie zawsze zależy  od w yboru  środka; 1 chory bezskutecznie u 12 lekarzy  zasię­
gał pomocy.

Leczenie wspomnionych chorych zanim  zgłosili się do C. polegało na  przyjm ow aniu następ­
nych  środków: wrotycz pospolita (tanacetum vulgare) 28 razy, te rpen tyna  13 razy , kusso 11 razy , 
rządzi ćj ziarna dyni, kam ala, woda smołowa, kalom el, alo0, siarczan miedzi, santonina.

C. w 52 w ypadkach podaw ał wrotycz, a  39 razy  w yłącznie sam ty lko  ten  środek, w 13 wy­
padkach przytem  orzechy1 żuwny (Areca). kam alę, knsso; jeżeli zaś C. podejrzywał inne jeszcze pa­
sożyty, daw ał także prócz powyższych santoninę i inne środki, k tó re  to przeciw tasiemcowi uważa 
za bezskuteczne. Zazwyczaj ograniczał się użyciem filix mas, a  kory z korzen ia  g ran a tu  zdaje się 
że wcale nie używał. S kutek  leczenia był następny. Przedew szystkiem  m usimy odjąć 24 w ypad­
ków złudnych i 9 innych  k tóre przestały być przedmiotem obserw acyi. W  24 w ypadkach leczenie 
było zupełnie pomyślne, również i w pozostałych wypadkach z wyjątkiem  9, w k tó rych  chorzy w zbra­
n iali się odbywać kuracyi. Z liczby 24 wypadków pom yślnie zakończonych w 17 stw ierdzono wyj­
ście tasiemca z głow ą, w 7 zaś innych uleczenie było niewątpliwe z pow odu długićj obserwacyi. 
A b y  się upewnić o niewątpliwćm  uleczeniu, C. radzi praktycznym  lekarzom  nie zaniedbyw ać bada­
nia  kału , k tó rą  to czynność można powierzyć samemu chorem u lub innym  osobom. W  6 w ypad­
kach w ostatnim  ro k u  przez niego leczonych, zawsze obserwował odejście głowy wraz z kałem , k tó ­
ra  zresztą z łatw ością m ogła być przeoczona, gdyż była oddzielona od tułow ia a  naw et 2 razy od 
szyjki. Co się tyczy g atunku  wypędzonego pasożyta, można powiedzieć, że to był (z wyjątkiem  
2 wypadków) tas. przewiercony i C. jes t zdania, że tasiem iec sam otny w A nglii pomiędzy zam ożniej­
szą klassą przytrafia się ty lko  5% .

A . L a b o u l b e n e  w szpitalu Necker (Buli. de Thćr. B X X X .Y . 1 i  5 Aout, Sept. 1873) 
zawsze stosow ał z pomyślnym skutkiem  tak  zwane fizyologiczne leczenie przeciwezerwiowe, gdzie 
sta ra  się odurzyć pasożyta zadaniem  przeciwczerwiowego środka i następnie zanim  tenże mógł się 
znowu przymocować, w ydalał go jak o  ciało obce za pom ocą środka przeczyszczającego.

J a k  dalece może się wsysać g łów ka L . obserwował u 35 letn iego  mężczyzny nadużyw ają­
cego trunków , u którego w czasie zatrucia  alkoholem  wydzielił się żywy tasiemiec; g łów ka tak  sil­
nie wessała się do jednego z członków, że przy odciąganiu takow ćj szyjka się naderw ała. L . za­
zwyczaj radzi 60 grmm. k o r y  k o r z e n i a  g r a n a t u  nalać  dwiema szklankam i wody i przez 
24 godzin pozostawić m aceracyi, następnie do połowy odgotow any p ły n  rozdzielić na  3 dawki 
i przyjmować co 1 5 m inut, i ja k  tylko chory poczuje w brzuchu ściskanie, natychm iast podać ol. 
kleszczowinowy w 1— 3 daw kach 15,30— 100 grmm. w ciepłćj kawie. W iększe daw ki mianowicie 
w w ypadku tasiemca przewierconego są potrzebne.

Je ś li  po w ydaleniu pasożyta utrzym ują się jeszcze pewne objaw y, k tó re  wpływowi tasiemca 
przez chorego są przypisywane, to w edług  L . należy  zalecić środki -wzmacniające. D alsze uwagi 
L . o rozpoznaw aniu i objawach i załączone p rzyk łady  jak o  obejmujące rzeczy powszechnie znaczne 
— pomijamy.

K  u s s y n  a  aby działała pom yślnie pow inna być łączoną ze środkam i przeczyszczającemi 
ja k  to w ykazują następne w ypadki D -ra  J .  N r  a n  k i a  w M arienbadzie i P rof. L . D i t t e  r i ­
ch 'a  (B I. f .  Heilwissensch. I I I .  15 Dec. 1872).

Pew ien kupiec cierpiący n a  so litera przybył leczyć się do M arienbadu, i gdy wieczorem dnia 
poprzedniego nic nie jad ł, znowu o godzinie 6 otrzym ał 1,25 grmm. kussyny w opłatku , a  d rugą 
daw kę o godzinie 71l2 przyjętą w części zw ym iotow ał, o 9 zaś dostał filiżankę czarnćj kawy. O 1 1-ćj 
godzinie odeszły wraz z kałem  drobne kaw ałk i dwóch rozm aitych tasiemców z nich jeden z głową, 
a  w 10 i pół godziny późnićj jeszcze d ługi kaw ałek  tasiem ca z d rugą głową. Gdy jednak  o godzi­
nie 1-ćj zadano jeszcze środek przeczyszczający, odeszły o godzinie 8-ćj 2 kłębki drobnych k aw a ł­
ków tasiemcowych.

M ężczyzna m ający 21  la t  do tknięty  tasiemcem z porady  P rof. D i t t e r i c h ’a otrzym ał 
z ran a  o godzinie 7-ej 1,25 grmm. kussyny, w op ła tku , o godz 8-ćj znowu 1,25 grmm. kussyny 
a  o godzinie 9 filiżankę czarnćj kawy. O godzinie 10 nastąp ił zwyczajny stolec z wydzieleniem 
kaw ałka tasiem ca 15 ctm tr. długości m ającego. Lecz dopiero po Zadaniu o godzinie 2-ćj 30 grmm.
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p o w id e łek , o g o d z in ie  4 1|a n a s tą p iły  z p o czą tk u  w olne, a  n astęp n ie  w o d n is te  s to lce, i za 2
s to lcem  odesz ło  8,3 m tr. d ługości paso ży ta , je d n a k  bez g łow y.

R  o b  i ń  s k  i ta k ż e  za leca  flores Kousso ja k o  p o ży tecz n y  śro d ek  przeciw ko  tasiem cow i p rz e ­
w ierconem u  ja k  i sam o tn em u . P o  k ilkodn iow ej śledziow ej k u racy i zad a je  20 g rm in . flor. K usso
1 w 3 g odziny  późn ie j ś ro d e k  p rzeczyszczający .

D r. F  ó h r  z M aró ach  ( Wurttemb, Corr.-Bl. X L 1 .  2 0 . 28. 1874) ró w n ież  u w aża  K usso  za  
je d e n  z n a jp ew n ie jszy ch  śro d k ó w  p rzeciw tasiem cow ych , lecz n ieco w większój daw ce; p r z y n a j -  
m n  i e j  25 grm rn. d la  dorosłego . P ra w ie  zaw sze obserw ow ał w k ilk u  godzin  po  z a d a n iu  wspom- 
n io n eg o  ś ro d k a  odejście  p a so ż y ta  bezp o w ro tn e ,; gdy  tym czasem  in n e  ś ro d k i j a k  Decoct, rad. yranati. 
E xtr . filie, inaris aeth. i kamala  w ie lo k ro tn ie  bez sk u tk u  by ły  zad aw an e . S p osób  p o s tęp o w an ia  je s t 
n a s tęp u jący . N a  d z ień  p rzed  k u ra c y ą  zad a je  z ra n a  c za rn ą  kaw ę, n a  ob iad  k w a śn ą  k a p u s tę  lub  
m archew , w ieczorem  le k k ą  z u p k ę  lu b  k w aśn ą  k ap u stę , w p rze rw ach  sz k la n k a  d o b re g o  w ina . N a za ­
ju tr z  ra n o  p o d a je  c za rn ą  kaw ę, a  w 1 lub  2 godziny  późn iej p ro szek  K u sso  w 4 — 5 d aw k ach  co go­
d z in a  z w odą  ro z m ię sza n y  z d o d a tk iem  n ieco  soku  cy try n o w eg o  lub  k ro p li H o f f m a n  n ’a , a  po
2 g o d z in a ch  d a je  coko lw iek  w ina , poczem  w 2 — 4 g o d z in  z w y k le  ta siem iec  odchodzi. P o n ie w a ż  
g łow a  najczęściej dop iero  późn iej o d d z ie la  się, lu b  z pow odu swój d e lik a tn o śc i ła tw o  się o d ry w a  
i b y w a  n iep o strzeżo n ą , to  na jpew n iejszym  zn ak iem  pom yśln ie  p rz e p rew ad zo n ć j k u racy i, będzie, 
je śli w ciągu  ca łeg o  ro k u  n ie  b ędą  odch o d zić  c z ło n k i tasiem ca.

O d n o śn ie  do p rzy c zy n  F  ó h  r  zaznacza , że w  w ie lu  w y p ad k ach  w 3 m iesiące  po spożyciu  
w iep rz o w in y  zaw iera jącó j w ą g ry , z aczę ły  odchodzić  c z ło n k i ta siem ca , próqz tego , że zak ażen ie  m oź- 
liw em  je s t  za  p ośredn ictw em  so lonego  i w ędzonego  m ięsa  lecz n ieg o to w an eg o  lu b  n ied o g o to w an eg o . 
P o m ięd z y  osobam i d o tk n ię te o ii tasiem cem  najczęściój byli rzeźn icy  z p ro fessy i, lub  ta k  zw an i rzeź- 
n icy  po  dom ach  b ijący  ( Hausschlachter) .

W  A n g l i i  w ed łu g  W i l l i a m a  D a t e  {Lancet. 1. Febr. 1872) n a jczęśc ie j p rz y tra fla  
się ta s iem ie c  p r z e w i e r c o n y ,  nieco  rzadziej tas. s a m o t n y ,  zaś b ru zd o g ło w iec  sze ro k i w cale 
się n ie  p o jaw ia  (je że li n ie  je s t  p rz e n ie s io n y ) . Z  pom iędzy  u ży w an y ch  tu  środków  D . uw aża  o l. 
t e r p e n t y n o w y ,  ja k o  s iln ie  i pew no dz ia ła jący , lecz n ie k o rz y s tn y  z tego  pow odu, że z ad aw an y  
w w iększych ilo śc iach  ła tw o  w yw ołu je  o b jaw y  z a tru c ia  a  m ianow ic ie  b o lesne  o d d aw an ie  m oczu (stran ­
guriaf i  k u s s o  rz a d k o  d a je  się  o trzym ać  czystóm  i z tego pow odu  je s t  zapew ne n iedosta teczne ; k a ­
m a l a  sp raw ia  s ilne  w y p ró żn ie n ia  i rżn ięc ie  w b rzuchu ; je d n a k  tinct. filie . maris aether, w z u p e łn o ­
ści w y starcza  do w ypędzen ia  p a so ży ta . G dy cho ry  d n ia  p op rzedn iego  g łodzen iem  i ś ro d k am i p rz e ­
czyszczaj ącem i dosta teczn ie  je s t  p rzygo tow any , o trzy m u je  z ra n a  n a  czczo 6 grm rn. n a lew k i i 15 
g rm m . mucillay. gummi mim. ro z ta r te jz  60 grm rn. m lek a , i gdy p o trzeb a  po  2 — 3 go d z in ach  m ocny środek  
p rzeczyszczający . P o n ie w aż  g łó w k a  ja k o  zb y t m a ła  często  uchodzi n iep o strzeżo n ą , to D . zaleca  po 
8 d n ia c h  pow tó rzen ie  k u ra c y i i dodaje , że n igdy  n ie  w idz ia ł, a b y  3 k ro tn e  pow tó rzen ie  k u ra c y i było 
n ie d o sta te c zn e m . D la  n astęp czeg o  leczen ia  D . za leca  m ieszan in ę  z ło żo n ą  z rozc ieńczonego  kw asu  
sa le trz a n e g o  ( l l )  t in c t.fe r r i sesquichlorati ( 5 ^ ) ,  syr , aurantior (1 5 )  i in fus quassiae (2 5 0  g rm m .;, do 
u żyw an ia  3 ra zy  d z ien n ie  2 ły ż k i s to ło w e.

C h . S p i r e  z B lam o n t (Rev. med. de VEst. I .  11. Juin . 1874)  p rz e k ła d a  E xtract, filie , maris- 
aether n ad  k o rę  k o rz e n ia  g ra n a tu .

D ziec iom  zad a je  on  w ed łu g  p rzep isu  H e p  p a  4 grm m . d o ro s ły m  8 grm m . zm ięszane  
z  p roszk iem  filie. m ar. w 12 k a p su łk a c h  g e la ty n o w y cb . N a leży  co  pó ł g odziny  u ży ć  je d n ą  k a p su łk ę  
i po  o s ta tn ie j le w a ty w ę  z o l. k leszczow inow ego; tym  sposobem  k u ra c y a  w' 6— 7 g o d z in  się 
k ończy .

Z  p o w o d u  w ieku dz iecięcego  z a s łu g u je  n a  uw agę  n a s tę p n y  w ypadek .
D z iew czy n k a  13 m ie s ięcy  m ająca , k tó ra  ju ż  w  5 ty g o d n iu  życia  sp o ży w a ła  g o to w a n ą  supkę, 

od  p ó ł ro k u  z aczę ła  c ie rp ieć  n a  b ieg u n k ę , k o lk i, sw ędzen ie  nosa  i w s to lcu , i 23  m arc a  1872 r. w y­
szed ł z n ić j k a w a łe k  tasiem ca  m a jący  3 m e try  d łu g o śc i. 25 d o s ta fa  od w ar z 10 g rm m . k o ry  k o rze ­
n ia  g ra n a tu , poczem  n a s tą p iły  obfite  w o d n is te  s to lce , byn a jm n ie j je d n a k  członków  tasiem ca  n ie  z n a ­
leziono . D o p ie ro  gd y  28 m arca  z ad a n o  1 grm m . E x t r .  filie. m ar. a e th . z 3 g rm m . p ro szk u  filie, 
m ar. odesz ła  z n ac zn a  ilo ść  w iększych i m nie jszych  a  na jw ięcć j po jed y n czy ch  cz ło n k ó w  tasiem ca, 
z k tó ry c h  o s ta tn ie  m ianow icie  by ły  zaw ięd łe  i zd aw ały  się  być m artw e. P o n ie w a ż  w ciągu  2 la t  
n a s tę p n y e h  n ie  obserw ow ano  o d chodzen ia  cz ło n k ó w  tasiem ca , to  pow yższą  k u ra c y ę  m usim y uw ażać  
za  z u p e łn ie  p o m y śln ą

D r .  S c h u s t e r  za leca  w o d y  a k w i z g r a ń s k i e  iak o  le czen ie  p rzygo tow aw cze  do 
k u ra c y i p rzeciw tas iem cow ćj {Arch. der. H eilk. X I V .  6. p . 570. 1873). (d. c. n .).

R e d a k to r  i w ydaw ca P ro f. D r. 0  i r  s  z t o w t.
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